
ŚRODA dnia 27. Stycznia. ( Nr© 97* )

P re n u m e ra ta  w  W arszaw ie  ko sz tu je  rta K w a rta ł Zł: 10. p o  W o jew ó d z tw ach  z P o c z tą  na K w a rta ł Z ł: i 3

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  |  się uiścić w sk u tek  postanowienia Nasze-
|  go z daty i 3 Maja 1817 r. dali dow ód chę-

Dyrekcja Jeneralna Funduszów Konwen- } ci korzystania z dobrodziejstw, jakie E z |d
cj9 Wiedeńską przekazattych. j Sumra tego rodzaju , w  myśl Artyku-

)  łu I \ .  Konwencji Wiedeńskiej wskaże, 
Postanowienie JO. Xięcia Namiestnika \  postanovviiis:my i stanowiemy:

Krolesldego z, daty 9. m. i r. K  termin j| ^ Artykułem pierwszym  postanowię- 
względerń w ypłat tak od 2-i Grudnia 181 5 jj z dajy  p( Czerwca r. z. wzglę­

dem wniesienia do uzupełńcie! dwuletniejb i c i ą c y o l i  , Ju k  i  z t a l o R ł y o k  p f o W i z i j  ,  W  <

s k u t e k  ^postanowienia z dnia 6 Czerwca rl j  0d 24 Grudnia i 8 i 5. do tegoż dnia 1817 r .  

z .  z  d n i e m  24 Grudnia r .  z. upłyniemy, do j od kapitałów Konwencją W i e d e ń s k ą  prze-
/ I m n  A  c l  o  t n  m  « n  m » r  n  r i  —____ j  t l  .  ó  11 /  ■

kazanych , a przez dłużników przyznanych, 

przypadającej jak i i |6  część do dnia 24 
Grudnia i 8 i 5 roku zaległej prowizji, do 
dnia 24 Grudnia teraz upłynionego roku 
1818 oznaczony termin przedłużamy do 
ostatniego Miesiąca Czerwca r. b. upow a­
żniając Dyrekcją Jeneralną Summ Kon­

wencją Wiedeńską przekazanych, ażeby 
Wszystkich d łużników , którzy przez ui­
szczenie się w skutek postanowienia Nasze­
go z daty i 5 Maja 1817 roku prawdo do 
korzystania z dalszych dobródziejstw Rzą-

dnia ostatniego Czerwca r. K  przedłużają­

ce, w następującej treści:

W I m i e n i u  N a j j a ś  n i e j s z e g ó  

A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e g o   ̂

etc. etc. etc.

X i ą ż  e  N a m ie st n ik  K r ó l e w s k i  W  Radzie 

S t a n u .

u Mając sobie przez Kommissją Rzą­

dową Przychodów i Skarbu przy  przed- j du uzyskali, o tćm Naszem postanowieniu 
stawieniu Rapportu Dyrekcji Jeneralnej |  uwiadomiła, i do uiszczenia s ię  w przypa- 

^ U1 dweneją Wiedeńską przekaza- i dających od nich należytościach przed  tym-
nych , z daty 2 miesiąca Stycznia r. b. z . że terminem, wezwałaś 
wpływów w skutek postanowienia Nasze- V

go z daty 6 Czerwca r. z. weszłych, prze- 1 z daty wymienione, w swojćj moćy zacho- 
lóżonerii: iz wielu dłużników chcących  ̂ wujemy . i wykonanie niniejszego Koritmis

W reszcie postanowienie Nasze zwyż



sjorn Rz^doW ym, w  czem do której nale- J nia w skutek postanowienia JO. Xięcia Na: 
ż y ,  i D yrekcji Jeneralnej summ K onweń- ( miestnika K rólew skiego z daty 6 C zerw ca  

c j| W iedeńską przekazanych  polecamy. J r. z. obejmującego rachunek  należytości 

„ D z ia ło  się w  W arszaw ie  na posie- j nie o trzym ali ,  ażeby w p rzó d y  do D yrek .  

dzeniu Radys Administracyjnej dnia 9 mie- 1 cji Jeneralnej Summ Konwencję W iedeń, 

sięca Stycznia i 81 g roku ’5. ) skę p rzekazanych  w  doniu p o d  Nrem 1778

(p o d p is a n o )  Z a j ą c z e k . i  p rz y  ulicy  Ś .  Jerska zw an e j ,  posiedzenie

M inister P re iy d :  Radca Sekreta™ Stanu, T " *
w  Kommis: Rzęd: Jenerał B rygady  J9cJ ch 0Pł a t » ‘°  ) « t t  od  24 Grudnia . 8 ,5
Przychód: i  Skarbu  ( p o d p : )  K o ś s e c k i  i ; ddnia 1817 biezęcci prow izji 
(podp:) J. W ę g l e ń s k i .  I»k y | 6  do 24 G rudnia  . 8 ,5  zaleg,gj p i„ .

( w iz ji ,  i na przyjęcie ofiarowanej zapłaty
Zgodno z O ryg ina łem , do KaSsy Jeń .ra lnć j udzieleni,  stńsowudi

Radca Sekretarz  Stanu, Jenerał B rygady j  Assygnacji udaw ali się.

( p o d p : )  K o s s e c k i .  j  W  Warszaw,'e d. , 9  Stycznia , 8 , 9  r

Za zgodność (podp:) K r u s z y  ń s k i .  .  Z a ^ p c a  D yrek tora  Jenerał Sę.

jako  n o w y  d o w ó d  w zględności Rzędu w  |  dzik A ppellacyjny: BaźozowsKi.

udzielaniu dłużnikom Summ Konwencję 1 Zastępca Sekretarza Jenerałneg?*

W iedeńskę p rzek azan y ch ,  wszelkiej ulgi,  ̂ C i e l e w s k i .

w  uiszczeniu się z należnych od nich u- J ■ . • - , ■ . . .

p ła t ,  podaje do wiadomości każdego dłu- |
żnika tego rodzaju  Sum rń, łęczęc p rz y  i — z P e t e r s b u r g  a. —

tćm sWe w e zw an ie : ażeby hietylko. ci ż I Ńa posiedzenijL C esare to  R.o«syjstii>
d łu żn ik ó w , k tó rzy  po  wzniesieniu, w  skii- i Akademji dnia 2 1  Grudnia y .  s .  r .  z . p r e i

tek  postanowienia JO. Xięcia Namiestnika < zydedt jej Vice-Admirał A lexander S z y -  

K rólew skiego  z dnia i 5 jVTaja 1817 roku   ̂ s i k ó w  uczynił przełożenie d ruk iem  0- 

jednorócziiej p row izji ,  w idyśida lszego  po- J głoszofae: k tó re  słownie w  języku Połskini 
stanowienia jO .K . Namiestnika Królewskie- { tak b rzm i:

go ż daty 6 CzerWca h  ż. szczegółowe o- |  ,, Ń azasadzie 0 8. Rozd:IX; (n o w y c h )

bejnłiijęće ilość od  nich przypadajycej na- J ustaw* Akadem ja ma p raw o  na Honoro* 

leżytóści otrzymali w e z w a n ie , ale riawet |  w ycłi Członków w ybrać  cudzoziemców 

i ci ; k tó rzy  nie korzystając z postańbwie- ? zaśługujęcych na jej uw ag ę ; zaczem po- 

nia z daty  d. i 3 Maja 1818 przez Prokura- j czytuje za pow inność swoję przedstaw ić 

to rję  Jeneralny , o zapłacenie całkowitej j ku takiemu w y b o ro w i :  
z a l e g ł e f  prow izji żapozywani zostaję, te- j  »  Jrhci Pana M . Samuela Bogumiła

raz zaś sy w  chęci uzupełnienia warułtków t L i h d e ,  Członka U niw ersytetu  Wileńskie- 

obndw óch  postanow ień, końcem zapewnie- i g° i K rakow skiego  i wielu innych  uczo- 

nia sobie na dal dobrodziejstw  , jakie Rżyd ) hycli T o w arzy s tw ,  Rektora W arszaw skie-  

dla Sumni tego rodzaju pos tanow i; p rzed  j  go Liceum, K orrespondanta AkademjiPrag- 

terminein ostatniego Czervyca r. b. należy: j sk ie j ,  G ettyngskiej, Berlińskiej, Francuz, 

tosci od nich przypadające db  Kassy Jene- ! kiego Insty tu tu  w  P a ry ż u ,  i t .  d. Znako- 

ralnej w W arszaw ie  w  Pałacu Rzędowym jj inita praca jego p o d  ty tu łem : S ł o w n i k  

znajdujycej się w n o s i l i , ostrzegając tychże |  j ę z y k a  P o l s k i e g o ,  przyniosła m u 

d łu żn ik ó w , k tó rzy  szczegółowego wbzwa- |  sprawiedliwy śławę > i uczyniła imie jeg*'



znanem uczonemu światu. Najjaśniejszy 

Imperator W szech Rossji i N. Król Jmc Pru- 

śki okazali mu swoje ztęd zadów olnienie. 
Słownik ten składa się z sześciu ogromnych 

tomów in 4to’. W  nim żebrane sę w yra­

zy wszystkich prawie mów Słowiańkich; 

zatem on nietylkó samemu Polskiemu, lecz 

i naszemu Rossyjskieniu językowi nader 

użyteczny; albowiem ż porównania mno­

gich djalektów', odkrywa się częstokroć 
pierwiastek słowa w naszym języku uży­
wanego, pierwiastek , który by inaczej czę­

stokroć zostawał pokrytym  nieprzeniknio* 

nym m rokiem ; a zatem uczyniłby słowo 
takowe próżnodarzmięcem; to jest, pozba- 
wiońem pierwiastkowej słoworodnej my­
śli. Nadto Słownik ten pożytecznym jest 
i dla tego, iz pokazuje, jakim sposobem 
narody, majęce jeden i tenże jężyk, po roz­
dzieleniu się , czerpały z niego różne sło­

wa , dla nazwania jednakowych przedmio­

tó w , a to każdy podług spostrzeżonych 
odrębnie przez siebie własności ich czyli 
p r z y m io tó w :  Takowe różnokształtne wy­
nalazki rozumu w  n a z w a n iu  rzecay , p o ­

służyć mogę dó wzbogacenia i lepszego u-

determinowahia każdego tych z wspólne­

go języka pochodzących mówr ; skoro je­
dna z nich rozumnie korzysta i  d rugich , 
aby zapełnić swój niedostatek, lub popra­

wić swoje omyłki.

JPan L i n d e  przysłał jeszcze Rossyj- 
skiej Akademji dzieło swoje pod ty tu łem : 

'O S t a t u c i e  L i t e w s k i m ,  Ruskim ję- 
■ykiem i drukiem Wydanym wiadomość.

^a ly  godna pracowitość jego, ku 

r ? ' * 0' ”  iVIvk:, d , i §ca,
i n . a /  in y  p racz  WI^ d  d u  Rossyj.

■sUe, Akad.mil s aasIugui)> ^  w < # . 

wód wdzięczności. za Pr ace i gorliwość

°b ia”ym Z0S«  honorowym j<j 
p io n k ie m .” -  Nast ,p i |  jednomyślny w y ­
bór. _  T en ie , w tymże mies; j c„ takźe

obranym został Honorowym Członkiem

|  S. Petersburgskiego wolnego Towarzystwa 
jj Przyjaciół Literatury Rossyjskiej, a dawniej 

jeszcze poaobnegóż Towarzystwa w K a ­

z a n i e  w  Azji.

■t© »

B I B L I O G R A F I A

O b r a z  R z y m u ,  przez Guinan Laou- 
vreins w Bruxelli jeden Tom.

Każdy który odprawił podróż po W ło­
szech, poczytuje sobie za święty obowią­
zek opisać co w tym kroju ujrzał lub u- 

ćzuł. Ale ponieważ każdy ma oddzielny 

sposób widzenia i czucia, nie dziw iż ty­
le osób odbywających podróże po W ło­
szech, mniemało , że to oni sę przezna­
czeni do opisania godnie tej klaśsycznej 
ziemi, któbę już kilkadziesiąt razy przecj 

niemi opisywano. Ztęd to pochodzi iż 
mamy tyle podróży po Włoszech.

W p r a w d z i e  w s z y s t k ie  p o d r ó ż e  n ie  je­
dnakowo umysł czytelnika zajmuję; jedne 
podobne do opisu podróży Pana L a l a n -  

d e ,  sę szcżere, proste ale oschłe; d ru ­

gie idęe za wzorem Pana D u p  a ty  malu­
ję z dowcipem, żywościę, ale co zyskuję 
na ciekawości to tracę na prawdzie. Pan 
G u i n o n  Ł a o u g e i n s  umiał pogodzić o- 
ba tć rodzaje. Pisze on t o , co czuje i co 
myśli; czucie jego jest żyw e, myśl swo­
bodna i niepodległa. Dawnego Rzymu 
wspomnienia zachwycały duszę jego ; prze­
to w opisie podróży swojej po wszystkich

kartach rozlał to czucie.
■ - .  -  A

7 l  . . , t  . . . . . . . .

W  jednym tomie umiał ten zręczny i  
zwięzły pisarz porównać Rzym dawny z 

Rzymem teraźniejszym nietylkó pod wzglę­
dem zwyczajów, p ra w ,  ludzi, ale i pod 
względem obyczajów i zdarzeń. Nie tyle 

sam czyni dostrzeżeń i uwag ile ich w czy­
telniku obudzą.



Umieśeiemy tu  niektóre wyjętki.

Rzym Teraźniejszy zajmuje właśnie 

tylko pole  M arsowe dawnego R zym u; 

przyszło już więc do te g o , że Rzym w y ­

szedł za granice Rzymu. Cudzoziemiec 
chcący oględać stolicę św ia ta , widzi tylko 

szczotki tryum falnych bram  i kościołów*, 

k tó rych  zniszczeniem cięgle się ezas zaj­

muje. Zwaliska zdaję się być zapomnia- 

ne i pustoszeję w  miejscach odludnych i 

d z ik ich ,  a traw a  i chw ast na nich rosnę- 

c y ,  w ydziera  je sobie naw zajem .

„  G dy Rzym by ł pod  panowaniem 

Francuzów7; zdaw ało się że pow staw ał 

z ru in  swoich. W ielkie nakłady  łożono 
n a  w yczyszczenie forum ; sprzętriiódó 

z p fzed  K olyseum  d o m k i ,  co go szpeci­

ły ;  łu k  tryum falny Septyma Severa oka­

zał się w  całym blasku swoim ; przedsię­

wzięto otoczyć koltimnę Trajana placem 

jej piękności oÓpowiadajęcym. Bodajby 
tak  szlachetne przedsięwzięcia dokonane 

/z o s ta ły ,  bodajby  sława dawnego P.zymu, 

nie była zagrzebanę pi’zez niedbałość Rzy­

m u dzisiejszego:

Piszęc o teraźniejszych mięszkańcach 
R zy m u , tak Autor wyraża.

„  Rzymianie teraźniejsi, tyle tylko 

maję wspólnego z daw nem i Rzym ianam i,

ile robactw o ma wspólności z człowiekiem, 

z którego ciała się wylęga. Słabi , niedo* 

łężni i gnuśni , hańbię nazwiska Rzy­
mian.”

Dzieło Pana L a o u r e i n ,  pełne jest 
ciekaw ych szczegółów ‘ o zw yczajach tera­

źniejszych Rzymian. Sty 1 w  opisach jest 

pełen ognia i żywości. Słowem O b r a z  

R z y m u  pow inien zajęć jedno z p ie rw ­

szych miejsc W bibliotece m iędzy dzieła­

mi opisujęcemi Włochy-, naw et obok Ko- 

rynny*, sławnej 5 t a e l .  W  porów naniu  
jej dzieła z dziełem Pana L ao u re in s , to 

można pow iedz ieć ,  iż K orynna  jest ro ­

mansem R zym u, a dzieło Pana Laoure in i 
jest Rzym u historję:

T E A T R  N A R O D O W Y .

’  ’ '  * T  ■

Dnia jutrzejszego dane będę  Kome­
d i a :  O r y g i n a ł y ,  ; D w ó c h  W i e l ­
k i c h  P i o t r ó w .

W  przysz ły  zaś Piętek^ danę będzie 

żędana O pera Ś p i e w a c z k i  W i e j s k i e .  
Ten spektakl A ntrepryza teatru narodowe^ 

go przeznacza ila benefis JPatii A ś z p e r -  

g e r  o w e j;

D OSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE, czynione w  W arszaw ie  przez  Ant: MAGIER

Dnia Term om etr Barometr W i a t r Stan N ieba Wysokość w g  
dV »>a Wisie

rano. ciepła j zimna j cale | bnje | loczę: l i : łokcie | cale

24. Styczn: 6 2 7, 8 6 Południow y. Mglisto. , j

25. Slyczn: 2 27 9 6 Zachodnio-Półudnio. Pochmurno..

/

W y d a w c y  odpowiedzialnie
/ i órfuieh


